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Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ S ł o w a  P < r l s U i e g F « “ .

S y tu a c y a .
C ie p l ic e ,  25 tw ietftte. W wykonaniu uchwały 

Rady powiatowo), przesłał wydział tejzi Radjr poda­
nie do ministra sprawiedliwości, w kierem prote­
stuje przeciwko ustanowieniu czeskich sędziów przy 
tutejszym sądzie obwodowym i uprasza o zastąpienie 
tychże przez Niemców.

Prócz tego przesłano mne j'eszcze zażalenie 
do m inistrów: łiandiu i skarbu w sprawie znacznej 
Jiczby czeskich urzędników i służby przy tutejszych 
urzędach: pocztowym i podatkowym, co rzekomo wy­
twarza wiele przykrości w stosunku ze stronami

G ossen sass . 25 kwietnia. Z worane na wczo­
raj zgromadzenie stronnictwa niemiecko-iudowego 
dla Tyrolu było bardzo liczne.

Przed  otwarciem zebrania wręczył żandarm 
przewodniczącemu dekret starostwa z Briieu , .ttore 
.ukazało odbycia zgromadzenia. / wolujący odniósł 

się bezzwłocznie w (lrouzo telegraficznej do sta­
rostwa n zażaleniom , które odniosło skutek po­
myślny

W obec teeo zgromadzenie odbyto się. Uchwa­
lono na niern rezolucyę, w której wTezwano Sejm ty- 
rolsk. do zajęcia stanowiska przeciwko podziałowi 
Tyrolu na osobue terytorya administracyjne: niemie­
ckie i włoskie.

T r y e s i ,  25 kwietnia. W ioska większość Sejmu 
istryjsliiego zgromadziła się wczoraj w pełuej liczbie 
w ratuszu m. Pisino. Miasto z tego powodu było 
odświętnie dekorowane i iluminowane.

A u a y e n c y e .
W ie d e ń ,  25 kwietnia. Cesarz przyjął wczoraj 

na ogólnych audyeneyach między innymi ministra 
skarbu dr. K a i  z la  i gr. oryentulnego metropolitę 
czerniowieckiego C z u p c r k o w i c z a.

W ie d e ń ,  25 kwktaia. Cesarz przyjmował 
wr zoraj Dopoł. prezydenta ministrów lir. T l in n a  na 
osobnej audyeucyi.

Zaprzeczenie.
W ie d e ń ,  25 kwietnia. N . F> Presse zap rzecza  

interw iewowi jednego z pism budapeszteńskich z hr. 
Gołnchowskini. Hr. Gołuchowsk. żadnego podoonego 
iuterwiewu w Budapeszcie nie miał.

P o d w y ż s z e n i  o p ła c  o fic e r s k ic h .

Wiedeń, 25 kwietnia. V. "  Tagblatt donosi, 
że informacye niektórych pism, jakoby sprawa regu- 
lacyi plac uńeeró w i urzędników wojskowych miała 
być odłożoną, zr względu na w .sólcie i z wielu stron 
przesadne żądania na inno wojskowe cele, są nie­
prawdziwe.

Konferencja pokojowa.
W ie d e ń , 25 kwietniu. Jako przedstawiciel 

.umiejętności prawa międzynarodowego weźuJjfc udział 
w konferencji pokojowej w' Hadze, obok ambasado­
ra Welsersheimba, także prof. L a m m a s c h .

R o z r u c h y  s tu d e n tó w  w  F o e y i .

Kijów, 25 kwietnia. Generał-gubernettor Dra- 
homirow, wyjechał za dwumiesięcznym urlopem za 
granicę.

W yjazd ten przypisują t.u ostatnim wypadkom 
na uniwersytecie, i ' niefortunnemu użyciu Wojska 
przeciw młodzieży.

S p r a w a  D r e y fu s a
P a r y ż .  25 kwietnia. F igaro  ogłasza z tajnego 

dossier zeznania t  reistafltem i Bertulusa, a nadto 
£enerałow Roscta i Gonsego.

Z a m a c h  D e r o u l t d e ’a.
F a r y i ,  25 kwietnia. Aresztowani deputowani 

;DtiOulede i Haborf wnieśli do Izby karnej rekurs, 
w którym starają się dowieść, że lie powinni być 
Staw*eni pr*ed sąd policyjny, alo przed tiybunał pań­
stwowy, albowiem popełnili zLrodnię namawiania do 
zmiauj rządu.

E ^ p o s e  w ło s k ie g o  m in is t r a  s p ra w  
z a g r a n ic  sztych .

Rzvm. ’5 kwietnia. W  senacie toczyła się 
wczoraj rozprawa tm<j interpelacją V i t1 c 1 e s c h i’e g  o 
w sprawie konwencyi francusko-angielskiej co do 
krajów za-tnoolitanskich.

Minister spraw zagra u ii znyclt C a n e v a r o  wy­
głosił uycziwpujące £.iąx>iś o krajach za-tripolitań- 
Skioli. A łowca skrrśm obraz nieprzerw mycli usiło­
wań hi ucyi, z.ii.cizają -y-ą stworzenia poleczenia 
między Irancuskiii’ Sudanem, & francuskiem Coago, 
bez żadnej przesznody zc strony Turcyi.
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Anglia, począwszy od r. 1890, zachowywał?, 
zupełnie w ten spu&ób jakby chciała pokazać że 
kraje za-tripolita/iskie nio przedstawiają dla niej 
żaun-go interesu, tak, iż JBraneya mogła bez prze­
szkody wykonywać swe plany w iej mierze. W iochy, 
jakkolwiek bardziej interesowane, aniżeli inne mocar­
stwa, nie mogły przeciwstavvić fiancusK.m usiłowa­
niom SKutecznego oporu.

Gdy Anglicy odnieśli zwycięstwo nad Omaura- 
manein, a Marchand dotarł do Faszody —  chodziło
0 to, aby zapobiedz okropnej wojnie miedzy Anglią 
a Francyą. Byłe to możliwe jedyn.e zapomocą od­
graniczeni? obopólnych sfei ałrekańskich interesów. 
W łochy same zrobiły ze swc,j strony wszystko, co 
się dało, aby zapobiedz wojnie.

W* ten sposób przyszm do konwencyi francu­
sko-angielskiej, która byIa nieuniknionym skutkiem 
polityki, prowadzonej w A fryce od lat dziewięciu 
przez wszystkie iuterejowane mocarstwa.

W łochy caządały od obu mocarstw przyjaciel­
skich wyjaśnień, które też zostały ;m udzielone 
w jak  najrozleglejszej mierze i n&jprzyjażniejszej 
formie. Otóż na podstawie tych zapewnień jest rze­
czą stwierdzoną, że ani obecnie, oni w przyszłości 
nie należy obawiać się ze strony Francji lub Anglii 
jakichś zamachów na Tripolis i że nic takiego nie 
stało się, co mogłoby zatamować stosunki handlowe 
między Tripoiisem a A fryką środkową.

Minister wyraz*} w  końcu nadzieję, te jego 
otwarte wyjaśnienia zadowola internelantów i senat
1 uspokoją opinię publiczną co do ważności konwen­
cyi angielsko-francuskiej, o ne ona dotyczy Włoch.

Prezydent ministrów P o l i o  u z  przyłączył się 
w zupełności do oświadczeń Canevara i dodał, że 
rząd, jak zawsze, taa i w tej sprawie spełni swój 
obowiązek.

Po tych oświadczeniach zamknięto rozprawę 
bez postawienia jakiegokolwiek wniosku.

Polityczna medyskrecya.
N o w y  J o r k ,  25 kwietnia. Na bankiecie, da­

nym tu dla porucznika O o g  h ! a n a ,  który powrócił 
z  F ilip inów , w ygłosił on m owę, w  Której opow iedział
0 pewnym nieznanym dotąd szczególe, mającym 
wszakże znaczenie międzynarodowe. Mianowicie ad­
mirał D e v e y  podczas blokady Manii li miał oświad­
czyć pewnemu oficerowi niemieckiemu, aby powie­
dział swemu admirałowi, że jeś li flora niemiecka nie 
zachowa się zupełnie obojętnie, to Dewey użyje siły
1 będzie uważał to za wypowiedzenie wojny. N a j­
mniejsze sprzeciwienie Gę blokadzie, będzie miało io 
samo znaczenie.

Wiadomość ta wywołała w kolach politycznych 
bardzo wielkie wrażenie. Sekretarz marynarki wyra­
ził Coghlanowi piscmuie swoje niezadowolenie.

B e r i  .u, 25 kwietma łąk  dzienniki donoszą 
sekretarz stanu amerykański wyrazu ambasadorowi 
niemiecku mu ubolewanie z powodu zachowania się 

Coghlana-
Londyn. 25 kwietnia. Zajście, spowodowane 

niedyskrecją por. Cogblana, jest tu przedmiotem 
ogólnych rozmów.

Według wiadomości z v\ aszyngtonu, mowa Co* 
ghlann, miała następującą tieśc.

P i wieli niemiecki onoci przybył do Doyey a, 
aby mu wytlómaczyc jakieś ^urządzenie. N a to r ż e k ! 
do uie<ro D evey : ..Fowmdz pan swemu admirałowi, 
że jego  okręty muszą sl -ć spokoime, je że li ja to 
nakazuje. Ja dmę mice b osadę zupełnąu.

Oficer odparł: „My płyniemy przecież pod na­
szą własną tlagąP

Wówmzas ł)evey zawołał: ą f lagę możecie so- 
5ip kupić wszędzie za pół dolara. Każdy może wy­
wiesić tę flagę. Cała hiszpańska flota mogłaby pod 
•>ią na nas uderzyć. Dlatego musimy wam nakazać 
i nakażemy zatrzymać się Pow iedz paD SWomu ad­
mirałowi: Ja tu Ldokuię i 111 już po uszy jego sno- 
sobu zachowania się. Najwyższy już czas, aby on te­
go zaprzestał.

Najmniejszy opór z jego strony lub ze strony 
któregokolwiek z jego oficerów m ógioy oznaczać ty l­
ko jedno —  powiedz mu pan to —  a tem jednem 
je s t : wojna. Jeżeli macie ochotę do wojny ze Sta­
nami Z lednoczonymi, to możecie ją  mieć* w rięciu 
minutach1'.

Po  tych słowach admirała, oficer niemi ;cki 
odszedł,

F e r l iu ,  25 kwietnia W edług doniesienia pism, 
ks. H e n r y k  napisał był przed kilku dniaim dc 
H e v e \ ’ a Tist, skutkiem którego stosunki między 
okrętami niemieckimi a amerykańskimi st ily się bar- 
' zo serdeczno. Amerykanie posłan Niemcom mięso, 
■"ęgicl i lód, za co Niemcy odwdzięczyli się Amery­
kanom " ’w ex .

Filipiny.
Wasayn^ton, 25 kwietnia. Generał O t i s 

jąłozył cenzurę na telegramy, nadsyłane z Ameryki 
do oclio ników i zawiadomił M e K i n i e y a ,  iż to wda- 
-nie telegramy, Którymi prze?iwTnicy prezydenta za- 
sy pują. ochotnilrów, są powodem, że ci pragną na- 
tycnmi s. wracać do kraju.

W a s z y n g t o n ,  25 kwietnia. General O t i s  
donosi z Buingua, że nastąpiło tam spotkanie Am e­
rykan nv z Filipińflzykańw, w którem Amerykanie 
ponieśli porażkę Dwóch oficerów zginęło. Rannyeii 
jest 50.

Z  C h in .

Feking, 25 kwietnia. W yszło  rozporządzeni,, 
cesarskie do urzędu finansowego, przeznaczające
400.000 taelów na zakupno matereałów, celenj prźe- 
prowaazenia robót nad rzeką żółtą (Ho-ang-ho) i 600 
tys. taelów na rozmaite roboty ochronne nad tą rzeką. 
Rozporządzenie to poleca wicekrólom odnośnych pro- 
wincyj postaranie się o fundusze i o przeprowadzenie 
robót, przedstawiając tę sprawę jako kwestyę patryo- 
tyczną, jnao początek odrodzenia ojczyzny.

K a r t e l  n a i t o ^ y .
W ie d e ń ,  2-5 kwietnia W  nieoDOwiązującycli 

konferencjach rafinerów nafty nastąpiło, zdaje się. 
pewne zbliżenie w najważniejszych punktach obrad, 
tak, że obecnie będzie tylko przedmiotem dyskusji 
kwestya urządzenia dwóch centralnych biur sprzedaży: 
w Wiedniu i Peszcie. Dziś odbędzie się znowu ofi­
cjalna narada. Jeśli dojdzie do zgody co do szcze­
gółów podjętej organizacji, w takim razie można 
się spodziewać dalszego istnienia, kartelu.

W  każdun razie z powodu upływającego ter­
minu wypowiedzenia, decyzja  zapaść musi jeszcze 
W bieżącym tygodniu.

Zwiedzanie galicyjskich robót 
melioracyjnych.

P o d g ó r z e .  25 kwietnia. Naczelnik król. węg. 
urzędu inżymeryi melioracyjnej w Temeszwarze. 
Stefan Nemes zwiedza z polecenia węgierskiego nu 
msterstwa rolnictwa galicyiskie robotr melioracyjne 
\\ czoraj przez cały dzień zwieuzai obwałowanie 
W isły od Podgórza do Niepołomic. Dziś odjeżdża 
Jo Tarnowa, skąd obeirzy roboty regulacyjne na 
Emie, nidzież wały Dunajca.

W następny d i dniach zwiedzić ma rowy osu­
szające nad W isłoka w powiecie mieleckim regu- 
lacyę Krzemienicy z*dopływami i obwałowanie W isły 
od Baranowa dc Tarnobrzega: dalej pojedzie na zre- 
gulowany Ł ę g  i Trześnióąkę w powiecie tarnobrze­
skim, wreszcie na osuszone bagna rudnickie, p*z,v 
czem obejrzy kultury torfowe kolo Rudnika.

Inżynierowie krajowi towarzyszą mu w podro­
ży i udzielają potrzebnych informacji.

Poprzednio zwiedzał regulacje rzek w Niem­
czech, a w szczególności W isły w Pras-ieck. Celem 
tej jogo  podroży jest zużytkowanie nabytych w in­
nych krajach doświadczeń przy regulacji Cisy w a 
nym biegu.

Teatr miejski w Krakowie.
Kraków, 25 kwietnia. Rada miasta o d r z u ­

c i ł a  31, -rzeciw  14 głosom znany wniosek K azi­
mierza B a r t o s z e w i c z a ,  co b> objęcia teatru w za- 
rzad aminy uufomiast ucnwalih njpuście ati 
letnią1" liierinwę. oraz w tym okresie zbadać sprawę 
ewentualnego przoięcia teatru we własny zarząd.

2 trybunału kasacyjnego.
Wiedeń, 25 kwietnia, Trybunał kasacyjny za j­

mował się wczoraj sprawą wyroku, wydanego dnia 
28 października przez wyjątkowy trybunał nowo­
sądecki przeciw Jakubowi i Annie Friedmanom. Mia­
nowicie w czasie, kiedy trwał jeszcze w Gahcyi stan 
wyjątkowy, I  riediuanowie posądzeni zostali o dwu­
krotne podpalenie innych i swójej własnej szopy.

Trybuna! wyjątkowy jednakże uwolnił Annę 
Friedman, a Jakóba zasądził za podpalenie własnej 
stodoły n? 5 lat więzienia. Trybunał kasacyjny zniósł 
wyrok trybunału nowosądeckiego, uznając, że uwol- 
n; enie Friedmanowej nie miało dostatecznych pod­
staw. Nakazał więc sądowi w Nowym Sączu prze­
prowadzenie nowej rozprawy.

S t r e jk i .
H ons , 25 kwietnia. Liczba strejltuja/wói 

wzrosła do cyfry 10 700, to znaczy, od soboty po­
większyła się o 7 OOu Na zgromadzeniu, zwotanem 
przez robotników, pracodawcy oświadczyli, że nie 
mogą się zgodzić na ponowne podwył-^u iie nfic, 
albowiem niedawno, bo w roku łtńjg ryższmi > 
place robotnicze me mniej, jak  o 25 prment. Juk 
się zdaje, strejk potrwa jeszcze tydzień. Roiiotnicy 
huty szklanej w CUarlerm j.r'.ystąri!i do st rojku.
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W C lia ikroi rada przemysłowa, na ostatnimn posie­
dzeniu zajęła się sprawą strejku.

Z ja z d  l i t e r a t ó w  r o s y js k ic h .
P e t e r s b u r g ,  25 Kwietnia. Na wczorajszent 

P-.sieuzeniu Związku literatów, zdawał sprawę wy­
brany komitet do urząu zenia powszechnego zjazdu 
il/iejimkarzy i literatów rosviskich. Uchwalono, by 
zjazd odpyl się w październiku, i by do komitetu, 
mządzającago zjazd zaprosi więcej przedstawicieli 
CuUzienuych pism.

Lynch.
Rowy Jork, 25 kwietnia. Jak donoszą 

*  Newlcn w Stanie Georgia, ludność tamtejsza zlvn- 
chowuła. pewnego murzyna, ktorego posądzono o za­
mordowanie dzierżawcy i sliańbieuie jegti zony. Spą- 
1 no go żywcem, a przedtem ucięto mu uos, uszy i 
jmice. Gubernator starał się przeszkodzić temu lyn­
chowi. jednak bez skutku.

—  —  i m i-— — i----------

Stanisławów, 25 kwietnia. Kontrolera Towa- 
i ?.ystwa zad czkowego w Podha jcach, S y g  i e r y  c z a, 
uwięzionego pod zarzutem sprzeniewierzenia, odsta­
wiono wczoraj sądowi, w Brzeżauach.

W ie d e ń ,  25 kwietnia. Jak donoszą z Lincu, 
postąpiła już świeżo zapowiadana numińacya arcyks.
I  ardYiianda Karola komendantem stojącego w W ie­
dniu załogą 3 pułku tyrolskich strzelców cesarskich,

Cheb, 25 kwietnia. Uwięziono tu świeżo miar 
jtowunego starszego kontrolora urzędu podatkowego 
Jv o c"h a , wskutek sprzeniewierzenia 10.000 zi. W  ale- 
ize  tej umaczał ręce drugi jeszcze urzędnik, którego 
dotąd nie ujęto.

Budapeszt, 25 kwietnia, Izba magnatów za­
łatwiła wczoraj budżet.

Berlin., 25 kwietnia W  stanie zdrowia Her­
mana S u d e r m a u a  nastąpiło polepszenie, Kodziuę 
mają dziś dopuścić do loża chorego.

P a r y ż ,  25 kwietnia. F ig a ro  donosi, że włoska 
eskadra odwiedzi w jesieni port tulonsui. To samo 
pismo donosi, że mięuzy Francyą a Siainem nastą­
piło porozumienie.

Paryż, 25 kwietnia Akademia francuska przy­
znała nagrodę 15.000 frankóv. .Marchandów i.

M a d r y t ,  25 kwietnia. R iform a  pomieściła o- 
stiy artykuł przeciw zakonom. Utratę Filip in  im ty l­
ko przypisuje i zapytuje, czy zakony chcą i H isz­
panię zgubić Jeżeli zakony me pójdą za prądem 

u su i nie będą działać ku dobru kraju, to mogą 
się powtórzyć wypadki r. 1835. (W ypędzanie zakon-' 
mków P r  sy f. Red .;.

Wenecya, 25 kwietnia. W czoraj przedpołu­
dniem otwarto tu międzynarodową wystawę sztuk 
piękuyt h.

Petersburg, 25 kwietnia, W zJm rfb ta ry f 
ogłoszono nowe przepisy o miejscach numerowanych 
przy pociągach, które wchodzą w życic z dniem lb  
maja b. r Numerowane miejscu zaprowadzone zo­
stają przy pociągach pospiesznych w bezpośre dm am 
połączeniu: Petersburg-Moskwa-Cłiarków, KijAw-
Brzesc-W arszawa, Kijów-Oodessa, Petersburg-W ar- 
-z.awu lub Wierzbołuwo. Bilety zamawiać można 
i telegrafem .

Konferencya dyrektorów.
Na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu p, 

które trwało od godziny 4'/z do 8 wieczorem, przy­
jęto do zatwierdzającej wiadomości rezolucye ! yr.
I Tóchnickiego i Majchrowicza w sprawie burs, inter­
natów i t  z. deputacyj szkolnych.

Z kolei referował radca L. German „O sto­
sunku gospodarzy klasowych do dyrektorów".

W  bardzo wyczerpującym odczycie przedstawić 
p. German obecny stan sprawy w genetycznym roz­
woju i domagał się, ażeby na przyszłość obowiązki 
gospodarzy klasowych powierzano wyłącznie starszym 
i doświadćzeńszym profesorom, którzyby mogli do­
datnio oddziaływać na moralną stronę wychowania 
młodzieży.

Oświadczył się także za tern, aby równolegle 
od i ziały Miały iednego gospodarza; natomiast nale­
żą tol>y przez ‘ zmniejszenie liczby godzin ̂  wykłado­
wych ułatwić zadanie proiesorowi, podtjm ijącemu 
się obowiązków gospodarza.

Nad referatem p. Germana wywiązała się o- 
raca dyskusya, wreszcie rezolucte przyjęto. Dziś 
referować będzie inspektor p. Lew m k i: lekturze
domowej uczniów".

"Wczoraj inspektorow ie szkolni podejmoweu dy- 
i ■ ktorów

R ecepcja  u p. wic. Bobrzyńskiego trwała do 
północy.

— PI—— P * —PMb w bmbaatą—

Filia ^aL BanKU dla handlu 1 przemysłu
w e  L w o w ie .

Stajemy nareszcie wobec dokonanego faktu. 
\Vcrc7aj późną nucą ukończono długie bardzo i mo­
zolne rokowania w sprawie likwidacyi gai. Banku 
isjredytowego przoz gai bank dla hamihi i przemv- 
słu w  Krakowio.

Umowy zostały podDisane, mianowicie jedna 
umowa pom iędzy „Umonbankiem" wiedeńskim, a gal. 
Bankiem dla ńandłu i przemysłu, druga zaś pom ię­
dzy tymże Bankiem a Bankiem kredytowym we 
,Lwowie.

Umowy SuisaL adwokaci: dr. C z a j k o w s k i

z Przemyśla, dr. H e l l e r  fadw. Unionbanku) zW ie- 
dnia i dr, M. I c b h e i s e r  z Krakowa.

Ks A. S a p i e h a  udzielił żądanej gwarancji. 
Obecnie pozostają tylko drobne szczegóły do omó­
wienia.

W alne zgrom, ulżenie alrcyonaryuszy Banku 
kredytowego dia przyjęcia do wiadomości i zatw ier­
dzenie likwidacyi odbędzie się w maju.

Dyrektorami równorzędnymi tilii lwowskiej ga­
licyjskiego Banku dla handlu i przemysłu zostali 
mianowani pp. Ed. M a r y n o w a k i  i poseł dr. W . 
B i n d e r .

W ie d e ń ,  25 Kwietnia. N . F r .  Presse stwier­
dza na telegraficzne żądanie, przesłane temu dzien­
nikowi ze Lwowa, że gai. Bank krajowy posiada 
wobec zobowiązań gal banku kredytowego na każdy 
wypadek zupełne pokrycie, wobec czego mc ma po­
trzeby apelowania do gwarancji kraju.

E C K O t y l K A .
Namiestnik. hr Pinińaki, powraca dziś w.eezo- 

rera pociągiem błyskawicznym do Lwowa.
Audyeneye środowa i piątkowa odpadną, ponie­

waż p. namiestnik nie czuje się jeszcze zupebue zdrów.
Niedyspozycya hr. K  Badeniego była, jak 

się dowiadujemy, tylko chwilową. B. prezydent mini­
strów ma się już dobrze. .Natomiast ciężko zasłabł 
w Buskn przybyły z Madrytu, syn hr, Kazim ierza, hr. 
Ludwik, artaehe ambasady austr., do którego wyjechał 
ze Lw ow a prof. Ziembicki.

Ha IwowsKą Akademię weterynarską
przeniosło się 10 słuchacz, z W iedn ia, m ianowicie:
5 Czechów, 2 Słowaków, 2 Słoweńców i 1 Datma- 
tyniec.

P. Enliliau CiesieisKi prosi nas o zaznacze­
nie, że kursu przygotowawczego dla jednorocznych 
ochotników ou nie urządza, ale udziela tylko wska- 
zórrek co do materyałn, polrzebnego do egzaminu.

Z  teatru, i*. Gabryela Zapolska rozpoczęła 
wczoraj szereg W jstępów gościnnych na uaszej scenie 
w roli Safouy D a u a e t a. Ocenę znakomitej gry uta­
lentowanej artystki zamieścimy w numerze popołudnio­
wym P. Zapolską przyjmowała licznie zebrana publi­
czność bardzo gorąco. Po pierwszym akcie wręczono 
je j piękny kosz kwiatów.

Samobójstwo. Justyn Hrecaj, służący wojsko­
wy, wysłany został przez swojego pana do apteki za 
zakupuem rozmaitych materynłów aptecznych, m iędzy 
innymi zaś, uwu flaszek karbolu, łb drodze spotkał 
dobrych znajomych, z którymi poszedł na śmadauie. 
Chęć zabaw!enia się nasunęła uni myśl defraudaeyi, 
pil w ięc, dopoki mu stało pienietizy w kieszeni, “ nie 
dbając wcale o to, co nastąpi potem. W  rezultacie po­
została reszta wystarczyła mu na kupienie karbolu, 
którego jedną flaszkę natychmiast wypił, poezem padł 
bez przytomności przy ul. Żulińskiego.

Odw.eziono go do szpitala wojskowego, gd/.io 
w  pół gouziny zakończył życie.

Pod koła pociągu rzucić się chciał wczoraj 
wieczorem za dworcem Podzamcze, na Zniesieniu —  
niejaki: Micha! Jarosławski, młodzieniec zaledwie 25 
letni. Budnik kolejowy wstrzymał go tuż przed nadej­
ściem poeiaau i ściąguął z toru. Sprowadzony na iu 
spekcyę policyjną, odmówił wszelkieii wyjaśnień co do 
przyczjn  zamierzonego samobójstwa. Zdaje się jednak, 
że  w.aśeiwą przyczyną oyla nędza i brak środków 
utrzymania,

Groźny pożar wybuchł wczoraj wieczorem 
w Grzy bo wicach. Zajęła się zagroda włościańska, a 
łuna była tak sduą, iż strażnik, wieżowy zaalarmowała 
stiaż, której tren pierwszy wyruszył natychmiast na 
miejsce pożaru

K ra K Ć W . 24 kwietnia. Dla uczczenia rocznicy 
zgonu Juliusza S ł o w a c k i e g o  odbył się wczoraj uro­
czysty porauek w  sad fioltegn N ovi, urządzony przez 
uniwersyteckie kółko slawistów Słowo wstępne wygło­
sił p. Andrzej Stopka, poczem kilku prelegentów oma­
wiało poszczególne utwory Słowackiego. Odczyty pi^ 
płatano deklamacyumi. .

Kraków, 24 kwietnia, Pod przewodnictwom 
prezesa W ładysława T u r s k i e g o  odbyło się wczoraj 
doroczne walne zgromadzenie Krakowskiego ..Sokola . 
Przyjęto do wiadomości sprawozdaniu w działu, prze­
prowadzono wybory uzupełniające i uchwalono rezoiu- 
cyę do Wydziału w  sprawie jednaniu nowych członków 
i ściągania zaległych wkładek.

Fałszerze pieniędzy. Sobotni W ienerAbend- 
blatt donosi z Budapesztu, że w miejscowości Batec 
aresztowano burmistrza i ośmiu radnych gminnych 
z powodu fałszerstwa pieniędzy. -Hedztwo wykazało, 
że kompania ta już od dwóch la‘ fabrykowała w pi­
wnica domu gminnego fa łszywe banknoty pięeio- i dzie- 
sięcioguldeuowe Żandarmerya zastała ich właśnie 
w piwnicy przy robocie, t r z y  aresztowaniu fałszerze 
z rewolwerów  strzelali do żandarmów z których jeden 
został ciężko zraniony. Znaleziono w piwnic, wszelkie 
nrzybory do fałszowania pieniędzy, nadto 2000 zł. go­
tówka w ałszj wych notach.

W  G s y td to ii Im to ltek ie -J , W e w+orek, dnit, bm. od­
czyta ks. kan. . - Lenkiewicz pracę p. i. , Najnowsza ustawa koj- 
sciclna w sprawie lektury zlyeli książek* Początcl o godzinie 7 
wieczorem. Wstęp wolny Jhi gości wprowadzonych.

I  I g jl U l i | | — B i l  | |  I I I   ..i™ — M IM

i  s p r a w ie  te a lru .
Nie celem polemiki z artykulam. p. M ięccjś laź a

Sclimitta p. t. O t e a t r ,  pom •szczouemi w  Dik-nn'il;u

Polskim, lecz tylko dla wyjaśnienia faktu a raczej ob­
jawu, na który snm szanowLiy autor nie zauiazl odpo­
wiedzi. przesyłam kilka uwag:

Oświadczając się kategorycznie przeciw objęciu 
teatru czy to lwowskiego czy krakowskiego przez mia­
sto we własny zarząd podnosi p. Sehmitt „ako główny 
argument żo każdy dotychczasowy przedsiębiorca tracił 
na teatrze (z wyjątkiem  p. G' ksona), że zatem i mia­
sto czy też kraj musi Stracić jeszcze więcej.

Niezaprzeczonym faktom jest i pozostanie, że 
historya ostatnich 40 lat teatru polskiego znaczy na 
swoich Kartach cały zastęp przedsiębiorców, którzy 
ponieśli znaczne straty materyalne na  z a b a w c e  
t e a t r a  n e j  a są i tacy, którzy stracili na tein 
przedsiębiorstwie eaio swe mienie. A le dlaczego?
0  tein pan Sehmitt nie wspomina —  i w  t jm  kie­
runku chcę go wyręczyć. *

Jest to pewniKiem, nie dającym się obalić żadnom 
rozumowaniem, ze do jakiegokolw iek przedsiębiorstwa, 
jeże li oao ma się wT ogóle rentować, należy przynieść 
w i e d z ę  z a w o d o w ą ,  opartą na praktyczuej szkole i 
odpowiedni do rozmiarów przedsiębiorstwa kapitał

Przypatrzmy się całemu szeregowi d;, rektorów 
teatru lwowskiego i krakowskiego w okresie ostatnich 
lat 40 i poddajmy ścisłemu rozbiorowi ich działalność, 
ich znajomość teatru, jako przedsiębiorstwu i zasoby, 
z jakim i przą stąpili do tego przedsiębiorstwa a potem 
łatwo będzie odpowiedzieć, na eo nie odpowiedział p. 
Sehmitt.

Juljusz P f e i f f e r ,  dyrektor teatru krakowskiego 
po rok. 1554 był zawodowym aktorem, objął teatr b »» 
żadnego prawie funduszu a umierając, zostawił przy­
zwoity mająleezek, który wdew ie zapewnił życie bez, 
trosk i Kłopotu.

Adam M i ł a s z e w  s k i , dyrektor tea.ru krakow­
skiego po Pfeiffrze, następnie teatru lwowskiego do r 
1871 a w drugim okresie od 1881— 1883 nie mtal 
także kapitału zakładowego i z tułaczki po prow incji 
wszedł do teatrów stołecznych, jako długoletni przed­
tem aktor i sekretarz teatru. Pozostawił piękuy m ają­
tek, którego się dorobił na teatrze.

Jakób G l i o k s o n ,  dyrektor teatru krakowskiego 
po Koźmiauie, nie grzeszył zbytnią gotówką objąwszy 
rządy w starej budzie na Szczepańskim placu —  były 
aktor i sekretarz teatru —  uciułał piękną fortunę na 
przedsiębiorstwie...

A  S m o c l i o w s k i  i N o w a k o w s k i  we Lw o­
w ie?  W ziąwszy po Chełchowskim teatr skarbkowski 
bez wszelakiego kapitału, wcale niezgorszego dotubiii 
się mienia —  ale i oni byli długoletnimi aktorami.

Jan D o b r z a ń s k i  przystąpił ńo przedsiębiorstwa 
z wydatnemi funduszami, miał ku pomocy syna, akto­
ra pierwszorzędnej miary, ale w iększego fantastę od 
Pawlikowsk. >a:o. Ojciec- i syu prześcignęli się nawza­
jem  w  uporze i w gonieniu za czeroś nieuchwYtnem. 
Stanisław Dobrzański był idealnym kierownikiem arty- 
stycznem, Jan Dobrzański najnieszczęśliwszym admini­
stratorem. bez pojęcia o naturze przed siętnorstwa, 
upartym Da włnsną szkodę, byle postawić na swojem, 
a Stanisław Dobrzański żyjąc i oddeehająe ,yJko sztu­
ką i dla sztuki, nie znał się na administracyi więcej 
od ojca. Obok tego byli to ludzie chorzy w wysokim 
Btopmu i dzycznie nie zdolni do wytężającej pracy 
w  teelimeznej admimstraoyi teatrem, dlatego grabo 
stracili.

B a r ą o z ,  jakkolw iek długoletni aktor, ale aktor 
scen niemieckich, nieobezm ny z wręcz o (.imiennymi 
warunkami teatru polskiego, profan w dziale admiui 
stracyi, ideaflsta i fantasta na swój sposob, woale- 
zarządem nie zajmował, zostawiając ndmimstracyę 
w kilku również nieudolnych z teatrem liieobyiyeh 
rękach. Kapitał, z jakim  przystąpił do przedsiębiorstwa, 
nie przenosił niezbędn-fl kwoty na pierwsze wyda.ki
1 zaraz w letnich miesiącach pierwszego roku swej 
d y r e k c j i  musiał się uciekać do drogiego kredytu ; a że 
nie było ani ładu ani składu w wewnętrznym zarzą­
dzie, 'katastrofa stała się liieuuikmona

Pan Mieczysław S e h m i t t  obejmując teatr lwo­
wski po Barączu, znał teatr z fotelu i z ewentualni oh 
zapis .ów kronikarskich; o wewnętrznych warunkudi 
przedsiębiorstwa nie miat świadomości nawet w przy­
bliżeniu, a nieznajomość ta objawiła się zaraz ua sa­
mym wstępie jego włodnrstwa. wywołując jedyny 
w dziejach tcnlrahiych stro.jk aktorów. Ta nieznajo­
mość arkanów rządzenia teatrem sprawiło mu nic 
mało przykrości i nic dziwmogo, że łamiąc się w bez- 
ustanuem eksperymentowaniu, stracił na przedsiębior­
stwie i ustąpił zniechęcony Być może. że w pięciole­
ciu swych rządów zapoznał się z warunkami admini­
strac ji’ teatralnej i (jbtiś forimmiej łn prowmdzil przed 
siębiorstwo, ale po zapłaceniu trcoowogo. które każdy 
dyletant mnsi zapłacić, biorąc się do rzeczy tylko z po- 
zorów sofaie flnanoj.

Spółka hrabiowska C e t  ne r ,  Ł o ś  e+ ComD. nto- 
n,la pono® około 150.000 zł. w jednam roku w teatrze ! 
lw o w s k im , ale to były pańskie rządy gdzie pieniądz 
płynął jak woda, gdzie nie pytano, i.-o kosm tie ta łub 
owa rcecz... lecz płacono, sprawiano, kupowano bez 
namysłu.

K o ż m i a n  znał teatr wybornie, miai do tego 
sposobność w sześcioleciu dyrekc ji hr. Skorupki, kto­
rego by’, prawu ręką, zżył s;ę z światem aKiorskim, 
część swego życia przepędzi! za kulisami, biorąc czynny 
udział i w  ariysly czuciu kierownictwie i w admini­
stracji —  to "też wyszedł z dyrekcyi wcale nie zle 
podszyty

Ba w l i  k o  w sk i? ...  to odrębny charakter, odmień 
ny od innych dyrektorów ! U mego w  pierwszym rzę­
dzie działała fautazya, ganienie za czemś niezwyklem,
czemś, czego nic robili inni. N ie liczył się z pienią-
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tltzmi i wzgląd na kasową stronę przedsiębiorstwa nie 
3ptmal za jego  rządów. Dla dogodzenia swoim osobi 
stym zapatrywaniom rzucał tysiące i mógł ogól przy­
jąć zinnio tę lub ową rzeez, wystawioną przez niego 
olbrzymim nakładem pracy i kosztu —  jemu wystar­
czało własne zadowolenie, W  uaszem zestawieniu w y­
chodzi po za ramy obliczenia.

Z tego, co tu zestawiono, wypływa, że każdy za­
wodowo uzdolniony i z wewnętrzm in ustrojem stosun­
ków teatralnych obznajomiony przedsiębiorca—  z a r o ­
bi ł  na  t e a t r z e ,  nawet wtenczas, gdy nie posiadał 
odpowiedniego kapitału —■ wszyscy zaś d y l e t a n c i  
nawet ze znacznymi funduszami osmalili sobie skrzy­
dełka. Jeżeli gdzie, to w teatrze da się zastosować 
z całą ścisłością łacińskie przysłow ie: ne sutor ultra 
erepidarn.

Obawy pana Sclimitta o finansowy wynik przed­
siębiorstwa teatru w e własnym zarządzie miast, o ile 
się opierają na twierdzeniu, że dotychczasowi przed­
siębiorcy tracili, me wytrzymują krytyki —  a ja ło  
przeciwdowód, wymowny swoją cyfrową podstawą niech 
posłuży zestawienie rachuuków za lat 16 własnego 
zarządu teatrem niemieckim miasta Bt-rna t\ okres 
lat 16 dopłaciło miasto Berno 80.000 fcl. czyli 0.6011 
zł. rocznie do prowadzenia przedsiębiorstwa we w ła­
snym "iarządzie —  a teatr to o szerszym zakroju od 
lwowskiego i krakowskiego, bo wykazuje przeciętny 
dochód roczny 261.000 zł,, gdy Lw ów  nie przekracza
200.000 zł., a Kraków zaledwie nad 100.000 zł.

A  w Bernie wpływa nader ujemnie na dochody 
teatru meprzebługany antagonizm narodowy, gdzie Mo­
rawianin, któryby się poważył zajrzeć do niemieckie­
go teatru podpada klątwie i jako zdrajca sprawy na­
rodowej bywa piętnowany Ludność Berna składa się 
co najmniej po równej połowie z Niemców i Słowian.

Skończyłem! Tym  artykulikiem nie mam zamiaru 
kruszyć kopii w obronie umiastowieuia teatrów lwow­
skiego lub krakowskiego... chciałem tylko, juk to za­
znaczyłem na wstępie, uzupełnić wywody p, Sehmitta.

Omega.

Z targu pieniężnego.
W i e d e ń ,  2S k w ie tn ia . (K n r -y  porn.-.ej w  c ed u le  g ie ł­

d o w e j . )
T en d en cy u  z po w o d u  p lyun 1 gotów ki u l t i m o  i w iad o ­

m ości z  n iem ieck iego  ta rg u  M ontanow  Z początku  silna P ap ie ry  
górniczo  ożyw ione. P rzy  końcu  słabsza , tylko p ap ie ry  tu re c ' ie 
i lom b ard y  silne.

■ t u i l a i i e s / t ,  25 kw ietn ia . W czor. giełd. Austr. kred. 356-30 
VV,g. bauk k.-ed 3S 3‘5 0 , W ęg. bank oskonlo .y  2n5 25 \ \  ęg. bank 
h ipo teczny  2 4 1 '— , W ęg. ren ta  koronow a y i '4 0 , Riniiimuriinin 
315 75, 4-proc. re n ta  119-50, W ęg. bank dla p tzeni. i hand lu
1 0 1 — , Sl a tsbuhn*  — , K ole e  u liczne 375 75. Kol. po łudniow a 
— , W ęg. p o ż . p rem iow a 184-25, A ustr. ren ta  koronow a 100-50, 
W ęg rent, k o ro n o w a  9 7 -30 , Eiektr. so l. uliczna 2 1 9 '7 5 , Gan z  
& Co. 2130, S a lg o ta rjan er 5 7 0 '— , A ustr z ło ta  ren ta  120 ,
Akcye elektr. 147 —

F j r n n l i  n u r t ,  25 k w ie tn ia . W czora jsza  giełda w i.czo rn a  
K redyty 222*70, S taa tsbu lm y  154-30, b o m b a ,Jy  27"— , Alpiny 
244’— , A ustryacka re n ta  p ap ie ro w a  00 10, A ustr s reb rn a  rem a 
100-10, A ustr n o ta  re n ta  101-50, W ęgierska zło ta ren ta  i o c 4 5 ,  
U niouoanki 1 62 '— , Akcye elektr. 125-30. Kolej półn .-zsch . 162-30

U sposobien ie  silne.
B e r l i n ,  25 kw ietn ia . P rzy  Zamkm«ciu w czoraj! .oj 

giełdy: K redyty  222*00, S taa .sb ab n y  154 25, L om bardy 27 25,
Austr. z ło ta  ren ta  101-90, A ustr ..reb rna  .‘entu 100-70, W ęg 
zio ta re n ta  1 0 0 '— , O isconto  C om ajid it 104 ', 5 , L au ra  SIGślO, Bo- 
fflmmer 201*10, fla rpeuor 193‘75, Kolej O stp reussen  91*10, Kolej 
M itteltueer 108 '50 , Kolej M eridionai 139 5 0 , Kolej h e n ry  100 i 0,
R enta w ioska 91'SO, P ołudniow a — , .M ła w k a  , 'fu rk i
122 '90 , R enta b iszp  — *— • D y w a tn ę  dysk o n to  3"75, A ustr renta 
p ap ie ro w a  —*- -, Bustielirads.-y 321*25, A ustr. ban k n o ty  189’50 
Alpiny 100 '75 , Dewizy na  W iedeń (diugie) 169-45, D ew izy na  
W ie leń  (królkie) — , " a  P ary ż  (krótl.iei S I 10, na  Amster- 
dam  168-75 , na  Londyn długie  20-31 i kró tk ie 20-41.

T en Jen cy a  silna
B ! r r l | - I ,  25 kw ietn ia W czor. g ie łda  w ieczorna (N arń b o e rse ; 

Kredyty 222-60, Stiuitsbaluiy 154 25 , L om bardy  2 7 '2 5 , Rosyjskie 
ban k n o ty  (kasa) 2lO*35, Isos. b an k n o ty  (ult.) — *— , Disconto 
Conum dit 194 75 U sposob ien ie silne.

M a m b M lŚ tf ’ 25 kw ietn ia. W czo ra jsza  gieM a w ieczorna. 
K redyty  222 10 L om bardy  27*50, Sta itsbahny  1 54 '— . A ustr. 
zfota* re n ta  101-50. W ęgierska z ło ta  re n ta  100 -2 0 . S ra b j  30-05, 
żąd an o , 81-15 p łacono, sreb rna  re n ta  1 00 '— , W łoskie 94  3 0 . Losy 
z  00 r. 147"

U sposobienie silń iftjsz J.
P a r . ł  i ,  25 kw ietn ia. W czor. g ie łd a  Cred. fuiicier 755. — 4, 

proc. poży czk a  rum uńska 1896 r. 94-50, G recka p o życzka 228.— 
4 rro n . h iszpańsk ie  lix terieu rs 5 9 -Q5 U sposobien ie  mdłe.

Targ zbożowy 1 towarowy
R n d a p e g z t ,  25 kw ie tn ia . Pszen ca n a  kwłźciei '1

do 8-50, n a  m aj 8 42  do 8 '44 , na październ ik  o d  8-17 do 
8 '1 8 , ży to  n a  kw iecień  6 ‘56 do S '58 , n a  jes ie ń  5 "43 do  5 46, 
k u k u ru d za  n a  m aj od  4"54 do 4"66, n a  p aźd z ie rn ik  5'6C
do 5*68, ow ies n a  kw iecień 5 ‘42 do 5*44 n a  1 .ziern _ 6-s:3 
dc 5*45, k u k u ry d za  n a  m aj 1899 r. 4 ’53 do  4 59, rzep ak  na 
sie rp ień  11 ‘80  do  11 90.

W iedeń , 25 kwietnia. ( Giełda zbożowa). 
Nu wczorajszej giełdzie notowano w  obrotach t

Pszenica na wiosnę 8*7(3 do 8*60, pszenica na 
maj cz. rwiec 8*40 do 8 :47, pszenica na jesień c2 5  
<JQ 8'28, żyło na wiosnę 7'5G do 7'58. żyto na 
jesień 6 ’72 do 6'74, owies na wiosnę 5*99, owies na 
maj czerwiec 5*97 «lo 5*95, owies na je&ifiń 5*80, 
kukurydza na maj czerwiec 4 71 do 4'70 Zresztą 
notowduo: kukurydza na lipiec sierpień 4*82 do 4*84. 
rzepak na sierpień wrzesień H ‘90 do 12*— .

Zamknięcie giełdy przy kursach lepszych: psze­
nica na. wiosnę 8*69. pszenica na maj czerwiec 8' 18 
do b l7, pszenica na .,esień 8 ’25, żyto na wiosnę 
7,40, żyto na jesień 6'77.

Ceny spirytusu: 16'60 za gotówkę, IfrHO za 
wypowiedzeniom.

A ledcn. 25 kwietnia. .Rada zawiadowcza ko­
lei l w o w s k o -  c z e r n i o w  i e c k o - j  a s s k i e j
uchwaliła zaoroponować generalnemu zgromadzeniu 
rozdział dywidendy za rok 1898 w wysokości 0 i g/-i 
procent, 1. zn. 18 i pół zł. za akcyę i 3 i pól zl. 
za kwit udziałowy (Genussschein),

Petersburg, 25 kwietnia. Nowa taryfa za 
przewóz nafty wchodzi w życie na kolejach rosyjskich 
7, dniem 13. maja.

Wiedeński ta ig  bydła rzeźnego
(O ryginalny telegram Jrkefa Bąborslpy’ego i  Synów 

Wiedeń, 8t,, M a rls ).
Wiedeń, 24 kwietnia.

Na targ dzisiejszy przypędzono ogółem wołów 
4259. w tej liczbie 1010 galicyjskich.

Płaeono za niemieckie woły dobre 30 do 88 
za najlepsze 39 do 40, za, galicyjskie 34 do 30 zi. 
za 100 kilogi-amów żywej wagi Usposobienie silne.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dni* 24 k w ie tn ia  1S9J r. 

O g ń l n y  d ł u g  p a ń s t w a .

:m ti p »p i« iow » , ,  •
lenta srebina .
osy a lo ta  1854 po 250 " i. mk. -Wo ,

,  1800 po 500 '■■■). " » •  W8 .
I 8u0  ra 1*jO ał. . .

* ldti4 po lu b  O.. , .

100.80 101.— 
100.25 180-55 
171.50 traBS 
189-75 U J—  
157.00 158 —  
195_____ 190.80

lA lu y  p a u K t w a  Krajów w Rudzie pań stw a
re p re z c iito w m iy e ii.

.m a .lota wol. od pod. u .a  100 . t. 119.J.5 *.20.15
Kenta . . i ,  od pod. 48. aa 200 kor. 100 [5 100 20
Renta nnteto nu: u. u1 > o za -200 kor. 99*70 Ss.t

ttlilieai-.K Kolejowe.
99,~

119.—  119.00

3 iii. 60 1—Li. iłw

98.90 99.39

ZHt 60 f i l i *50

Kol. Arcyks. Albrechta z*  100 zł. 4°;c
Koi. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne od

podatku za 100 zł. 4ł).o 
Kol. Cesarza ErajiciEaka .łózefa aa 100 af#

0c,‘o
Kol. Arcyka. Rudolfa w wał. ker# wolue 

od podatku aa *00 kor. 4C’ o .
Kul. Karola J.udwika po '200 ał. nit*

akeyej Gu(>j . . .

O b l i s a c y e  p l c r w s i r a s i w u  (k o le jo w e ).

Kol. Arc Albrcebtu . »  300 »1. O0,# .  114.—  —
.  w aloCie za 2U0 xł. . . 183.*- —. —

Kol. im koffiństie lokal, jr 200 kor.
4°, 0 . • • * * * _ *

Kul, gal. Karola l.tiilffikji *a Ŝ OO, 100 li#
4°,o . . . #

uol. łwowoLo-czeiłk-iadakiej z r, liślU aa
•ioO Lor. 4°jo •

98.80 99.40

08.80

tfO.—n

l i r !U f f  | i a ń s t H A  ic ra jów  k o ro n y  w ęg ie rsk ie j,

Wag, złota renta za 100 zł. 4*>b , . . 319,80
w „ m w wal. kor. za 200 zł. .
, Ł or. 4»A> . . . . . . 97*45 N7-65

ołił. pro^:*a I0P zł ł 51®/* . j^j#_

W ar. obi. pr. reyul. Cisy za 100 zl. 4 pr. 138*5*) 130* |
.  poi. premiowa za 100 zł, • 163*25 164*25
1 \  n za 50 . . * 181*75 1C2T5

I n n e  p u b l i c z n e  p o i y c z k L  

1893 Jo». aa 

propiuacyjne los.
90’SO

102*75

P o i,  kraj. Bukowiny 
2(10 zł. kor. 4fYi>

Bukowińskie obi 
IW  zł. 5c,u 

Galie, poź. kraj. z i*. 1873 aa łoO zł. tyo 
(ialic. poi. kraj. a r. 1893 aa 201) kar. 4nq 97 —
Galie, oblig. propiu. z roku 1889 za 100

z ł . 4 0 ' o ....................................... 98.—
Pożyczka preioiowaiu. Wiednia a r . 1874 125*25
Poftyoskft miasta hwowa *  roku 1896 aa

100 zł. 4 " ' g ..............................94.S0 94.90
Kenta włoska za 100 kor. 4°-o . ,
1’oźyoaka huigar»ka z r. I?di2 v.\ 100 a). I I 1.— 1U J»0
l ’oż\ czka ;OJł). prom. za loO frank. fi'Vo 35*10 'Jó.50
Tureckie obi. prem. kolej, za 400 fr. 03*65 G4.15

l . l f i t j  / . ‘i i i t a u n e .  Oblig. fifpot i listy  d łużne

97 •—

103*85

97.70

98*55
120—

( 7,u  100 ?X. M om .)# 
jtuptr. zakł. kred. ziem. Ina. w 50 lat 4*V» 

.  ,  »  obi. pi*, a i .  1-b'MO 3''.o
. . . .  1SI* 8* » 

tred . aleru. Ioh. o .
los 4". o .

Gal, Akc. bank kip, I0°/o pretn. los, 54J.«
_ . » , Cu lat 41, Ą o  .
.  ,  »  .  .  €41 lat za 2W

koron 4H'o . . . . ♦
Gal. To w. kred. »»em. 4®b los. 56 lat .
* .  .  .  4°!o los. 41 lat .
* „ • * 4% Bure . .
* * * . *V>/o aa 2(10 kor. .

iłanku krajowego Ola iła llcyi I t.odout.
4V*z£l o 51Ł i  lat .wrotne 

Banku krajowego obljg. kouinn. 2 om. no/* 
Banku Urajoweuo oblig. koninu. U łmu. 42 

lat zu 200 kor. 4*M'o 
BruUu L rajów, los, 57* V> lat za 200 kor. 4®/o 
Banku krajów, obi. kol. los. za2no kor. 4'*g 
Austr. wegiersk, banku 4UV* ,<)S* 4r‘ «

0790 
120*60 
117.50 
104.75 
9G.C0 

llłk— 
100.25

96.75 
95 90 
97*50
97.75 
95.95

98.90 
U J -— 
118,25
103.75
97.—

110.70
101*—

97.50 
96  20 
98 50
98.10
96*20

100,50 101.20
102 — 102.04
JO0.G0 |0 i-_
93.-
07,00

100.2(1
fJ9.—
9?.GO 

ldl.20

O b i i s a c y e  Z p ra w e m  p ie rw szen s tw a

za luO z l  iioin.
Kol. hicón-Czer.Tlas iy a r. 189-1 a » 3W

a!. 4°0 nuiioj 10°)o .
Koloi )iwo\v*Czerit. 7. 1 . 18S4 za 800 ab 4°/«
Gal. kul. ‘ok. wBułiodn. 7.a 100 zl.

91*90 92*45
98.50 99*—
99.30 100*-

W en r t "  kolei e » i: ja t o  «a 2 0 0  %l. 1U B .-  J ^ * j«
,lr  *  1878 aa 200 .1. O t 108.—  103.40
• * 1887 es 206 e*. 4“/o 97.50 98.—■ . •

A l i C ) «  banków (*n  satukę).

Bsnku Amtlo suBti. 120 >1. . .  .
Peset Ij-ii , j li.-nnil. Ó00 al. . . .
ż a k i . kred. Ola haoUIn iitaani. p, u l..
Weg IS1 ku kredrt. 200 t . .
II,. _  ̂tu-ti". Imr i‘J0. r.oo al. . •
GalV liiuiku liipot. 200 al.

n dlłi handlu i przeni. 200 ił .  
liluiku dlłt kraj. koronnych 200 tł, „

Austro*Włjg. 600 ał. . ,  .
9 Związk. {Unionbank) 200 • •

Czesk, banku związk. 100 zł. « #
Zlrnosfenska banka 100 ał. «

l i i  C y c  przedsiębiorstw transportowych.

Bnkow. kol. lok. lakc. pierw.) 200 a ł..
• »  «  (nkc. 2Hkł.) 200 ał •

Kolei póhi.-ces. Kerd. ItKłO ał. mk,
.  Iiwów-Czerń.-Jassy 200 ał. . •
„ w scliodn.-gaUc.-lokttln. fiflU ,  .
m pftństwewyoh 200 zł. per u Hi „
.  pr. ludniei woj 200 per n Ił i ino. ,
.  wągier, gnlicyj, 1. 2du at. ,  .

A I i C } ' «  przedsiębiorstw przemysłowych,

Galie, karpftc. naft. tpwarz. 509 kor. •
Austr. To w. górnicze Aipine 109 al. •
Trazkiego Tow. żela u. praem. 209 •
HcliodniPa 500 kor............................
Tureckie asarz. tytonlow. 500 fr. per. ult.
Trlf.ai! tow. kop. węgla 70 i ł .  .  •

f . c s y  (a tl satn lrę).

IUntiipł‘Szlew.-;Iile (Basllfca) 5 7.1, . •
y.nkł. kred. dla łi. 5 p. po 100 zt. • •
(Mary 40 zł. mk. •
Tow. żeg. u a Dunaju 100 zł. mir. 4a/« •
Pożyczka m. łnshrtikit 20 zł, , ,
Bosy ni. Krakowa 20 ał. . * ,
l*Ożvczkfi ii). Łubiany 20 z ł . : .  .  .
Cfr-u 40 zł. . . .
Pftifly 40 zl. iuk. ,  ,
Czarw. krayża ausu*. tow. 10 ał. »  .
Caer?:. krzyżu weę. tow. 5 at. * *
Bosy fund. arc. Rudolfa 10 zł, .  ,
Salnia 40 zi. mk. • • «
l-ti>.ycv,U mi. Miii,.iu-iK» :o j I .  
łjt, (iMiois 40 zl- mk. . *

152,26 153.—
1391 — 393'—
:W / i 356*25

684*20
730.—
3*7 — 390'—
200.— 201.—
287*50 — *—
919.— 023.—
304* V* 304 50
185.50 136—
181*— 132.—

o •i o 5*

206*— 206—
148*- 152—

3366.— 8875.—
292*— 293.—
19G.— 2G0.—
301 75 :>C2—
r>8.7i» 61*—

213.26 213.60

ły s lo w y c h .

400,- -
243.40 244.55

12S8.— — »—
795,— 8ÓO.—
IBS.— 136.50
192,*— 193*^-

7 ,— 7-30
199.— 200*
68.50 69*—

172.— 175.—
SO.— 31.—
27.40 28.-^-
24.— 20.—
06.-1 n ł»7*—
QB.no 00*—
20.60 21.--
11.40
28.—

11.80

85.50 66*50
28.70 29.75
84*75 Só.75

55.— -
łCu.— — —

60.-- 6t

5*69 5*71

9-36'Ai G'371.'?
11*79 11*86

59.02 59.05
44*00 <4*60—
129*40 120-70
127*60 127*75

Pożyczka m, 8tauistawowa 20 at .
* m, Tryesta 100 rł. mk. 4Va°/o 
. m. s 50 i i .  4°/o 

WaidsteiDu 20 ał. rak. . . . .

W a l u t y .
Dakat eeaurBkł . . . *
Austr. węg. 8 gald. ełots moneta.  ,
‘20-fxa)ikówka . . . . . .
20~mftikówka . . . . . .
Rossy jęki półimperyał . . . .
Niemieckie banknoty *a 100 marek . 
W łoekie banknoty za 100 lir . . •
10 funtów sterllngów .  • .  ,
Buble (aa 100 r s , ) .  • »  #

Berlin, finia 24 kwietnia:
Pozn. linty zastawne 4 proc. Sery a 6 —11 .  *

, „ „ 0 J/U proc. .  ą
. . .  3 proc. tterya A .. .

Pozn. llsfy rentowe 4 ]ji*oc. . . . . .
. . .  8V a proc. • « • •

Pozn. ob ligacje prow. 31/® proc, . . . .
Ruble ( 1 0 0 ) ....................................................
Ansir. han knoty (100) . . . . . .
Mary easfawu© Król. Polak, 4'/« pros- .  . .

W a r s z a w a ,  dnia 24 kwietnia,

Maty BkwJUac. Król, Polak, duże .  #

Uos, Poż. Prom. % roku 1364 .
* 1866 . . *

Obi. prein. Banka szlacheckiego .  ̂ *
f.lsty zeat. Tow. I.red. zrera.sk. du ie H

.  # • drobne
w mi&sta Warszawy ser. V tl.

I  .  • • 4</b proa. |

Petersburg, dnia 24 kwietnia:
Rosyjska pożyczka prem. e r. 1364

» . rr * , .  * Z T ‘Bisty zast. Tow. kred, xienu ^  0#
• rosyjskie 

,  • Kijowskie
»  ,  wileńskie .  [ I
• • charkowskie * t * *
•  n Chersoń akie ,  ,
•  »  besarab.-taurydi. . » «

101*89
98‘ż'J
88.10

102*20
97.80

216*15 
169*65 
100*25

100. —
99 S3 

288* -  
264 - 
2lS.— 
100.75

93*95
93,00

285. V®
KB.
łUO.60

.08. Va

100*-
99.50
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W U J  B U K  A k
P A M IĘ T N IK  2 C ZA S Ó W  P IE R W S Z E G O  C E S A R S T W A .

( Z  A N G IE L S K IE G O ).

Przy  całej pewności siebie, ten oficerek nie 
zdawał mi się starszym, aniie-li ja  sam, zapytałem 
go więc, czy naprawdę w iuóał jaką batalię. Nastro­
szył wtedy wąsa i spojrzał na innie z oburzeniom.

—  ilia łem  szczęście brać już udział w 9-oiu 
bitwach i 40-tu z górą potyczkach... Pojedynkowałem 
się tak ie  wiele razy i zapewniam, że jestem w ka­
żdej chwili gotów stanąć mi placu każdemu —  choćby 
to był nawet cywilny, któryby watpil o mojein mę­
stwie.

Zapewniłem go, że istotnie jest szczęśliwy, iż 
j^dąc lak młodym, mógł już widzieć tyle pięknych 
rzeczy, puczem jego zły humor zaraz' przi-szedl i 
powróciła pogoda. Opowiedział mi, ze bił się pod 
Hohenlinden, pod dowództwem gen Moreau, przeby­
wał A lpy razem z Napoieonem i walczył pod Ma 
rengo

—  p  —  dodał —  jeśli pan pozostaniesz w nu- 
szem wojsku, dowiesz się niejednej ciekawej rzeczy 
o Stefanie Gćrardzie. Żołnierze lubią sobie opowia­
dać po obozach historyjki o mnie. Usłyszysz pan od 
nich o pojedynku, który odbj lem z ti-ciu feemnistrza- 
mi i o tein, jak sam jeden szarżowałem na austrya- 
ckich huzarów pod Giacem i zabrałem ich srebrny

bęben —  ba —  i o innych rzeczach. Mogę pana za­
pewnić, ze uie naprózno wziął innie ze sobą wczoraj 
wieczorem pułkownik Lasalle. Chciał być pewnym, 
że diuny sobie radę z więźniami... Tymczasem —  
cóż? Dostała się nam do rąk tylko mizerna, słabi, 
istota, o sercu kurczaka, z którą nie było nie do 
roboty.

—  A tamten drugi, Toussac?
—  0. ten, to co innego... Z tym spotkałbym 

Się z ochotą. A le  uciekł jeszcze przed naszem przy­
byciem. Gonili za. nim i strzelali nawet parę razy 
z pistoletów, lecz to nic nie pomogło.

—  A co się sianie z naszym więźniem?— py­
tałem dalej.

PoruczniK Gćrnrd wzruszył ramionam.
—  Bardzo mi przykre — rzeki —  ze w zględu 

na pański Kuzynkę: ale dzielna dziewczyna, na jaką 
wygląda, nie po winiłaby kochać taki ego tchórza, gdy 
jest tylu zacnych żułnierzy na świeeie. O ile sły­
szałem, cesarzowi już spizykrzyły się te nieskoń­
czone spiski i chce dać przykład surowości na schwy­
tanym

Gdy tak rozmawialiśmy, powoli ukazywał się 
przed nami obóz. Mogliśmy widzieć ze wzgórza 
pułki i brygady, rozłożone symetrycznie i cały ten 
ruch płóciennego miasta namiotów, z szeregami pta- 
cćwok, z końmi uwiązanymi u barjer, z parkami ar- 
tyłeryi i rojem żołnierzy. W  sumem ognisku obozu 
znajdowała się wolna przesirzeń, a pośrodku wielki 
namiot z powiewającą z jego wierzchołka chorągwią 
trójkolorową, a obok drugi mniejszy namiot, i jakieś 
nizkie budyneczki drewniane.

—  To główna kwatera cesarza —  objawiał mój 
tuwarzysz — a tam kwatera generała Neya, dowódcy

naszego korpusu. Rozumie się, że to jest tylko je ­
dna z .szeregu armij, rozłożonych nad wybrzeżem 
morsluem pomiędzy'Dunkierka a Boulogne. najbar­
dziej południowa. Cesarz przejeżdża z jednego obo­
zu do drugiego, dla inspokcyi, ale tu jest, główny 
korpus i najlepsze wojsko, to też mamy sposobność 
widzieć go najczęściej.

-— O, i teraz znajduje się w obozie - dodał, 
wskazując palcem wielki namiot.

Droga, która nas jeszcze dzieliła od obozu, 
biegła przoz równinę, na której, po obu stronach, 
ćw iczyły sie w obrotach wojennych oddziały piechoty 
i konnicy. Będąc w Anglii, tyle słyszałem o nic- 
zwycięźanych wojskach Napoleona, że obecnie byłem 
pewnym, iż ujrzę jakichś olbrzymów. Guzie tam ! 
Piechota fę iow a w swych niebieskich mundurach, 
białych spodniach i kamaszach, składała się z  ludzi 
średniego i nawet niskiego wzrostu. Którym nawet 
wysokie czapki z czerwonem piórami nie zdobiły 
nadać wyglądu bardziej imponującego, zresztą z pierw­
szego rzutu oka przedstawiali się jako dzielni żoł­
nierze. Na młodszych 18 miesięcy, przebytych 
w obozie, pozostawiły swe ślady. Szeregi były zre­
sztą pełne weteranów. Oficerowie mieli miny m;u- 
jowe, a generałom napoleońskim —  jak  w.adomę — 
trudno oyło znaleść równych.

Ten nieprzyjaciel, gotujący się do wyprawy na 
Anglię, me był do lekceważenia. Gdyby P itt nie b\ ł 
ł  stanie postawić pomiędzy nim a wybrzeżami A l- 
bionu floty najpierwszej w świeeie, historya inaczejby 
wyglądała.

(C. d. n.;.
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Tygodnik rolniczy
i gospodarstwa krajowego

i ,̂ )tI.jiMg.7a.Ł Tij>tfiTŁyHgafaił« ffłła

Małe gospodarstwa w Belgii.
Syn otieez. podaje opis życia belgijskiego wie- 

śm tka pióra p. Bcrsonowa. W ielkich posiadłości 
chłopskich w Belgii nie ma. S e tit rodzin obrabiają 
2— 3 hektary ziemi, inne mniej. Każdy kawałeczek 
ziemi uprawiony tu z ogromną pilnością i nakładem 
niesłychanej praej bo nigdzie rolnictwo nie jest ska­
zane na taki brak inwentarza roboczego jak w Bel­
gii Konia nie można tu utrzymać, choćby dla fan­
tastycznych cen paszy, eaiy « ięc ciężar zadania 
zwierzęcia pociągowego spada tu na —  psa. To 
szlachetne zw ierzę wozi na larg jarzyny, do domu 
snopy, nawoź na poło, a czasem także zmęczonego 
gospodarza.

Narzędzia rolnicze, którnni wieśniak belgijski 
„opanowuje p r z y r o d ę s t o s u j ą  się w zupełności do 
jego  roboczego inwentarza. W szj stko tu uproszczone 
i umniejszone aż do miniatury. Dosyć powiedzieć, 
ż i; w  kraju zelaza jakim jest Belgia, do bronowania 
używa się bron drewnianych i przedpotopowych soch 
zamiast żelaznych pługów. Mlocarni tu nikt nie uży­
wa, wszystko idzie na cepy, W  czyż gospodarzowi 
który „eksploatuje" morg lub 2 morgi pola potrzeba 
maszyny? Młynki do wian: i zboża są więcej niż 
prymitywne. P  Ber,sonów wicziai u jednego wieśniaka 
młynek domowego wyrobu —  ze starego fortepianu; 
konstrukcje żelazne byiy tu zastąpione —  kolkami 
i s/,mirkami. A  przeciez „maszyna" piszcząc i zgrzy­
tając jak potępieniec, pracowała dzielnie, oddzielając 
plewę i sortując ziarno W laściciel tej machiny w y­
najmował ją  nawet za —  franka dziennie.

Spytałby kto: „D laczegóż rolnictwo belgijskie 
stoi tak wysoko?“ Autor streszczanego tu artykułu 
odpowiada: Dlatego, że rolnik belgijski pracuje jak 
wół i jak najlepsza maszyna.

Mała ilość ziemi pozwala. abv każda je j garść 
mogła być formalnie rękami przerobiona, ona też 
pozwala rolnikowj tamecznemu robić z sóbą takie 
eksperymenty, o jakich naszym rolnikom nawet się 
nie śniło. Oto, dlaczego rolnictwo belgijskie, mimo 
wcale me przyjaznj cli warunków, stoi wyżej od na­
szego. _________

P rzym u so w e  ubezpieczenie bydła
w Rosyi.

W  K ra ju  czytamy '•
Od dwóch miesięcy trwają już obrady komisji, 

roztrząsającej pod przewodnictwem ministra rolni­
ctwa. wypracowany przez ministerstwo skarbu pro­
jek t państwowego ubezpieczenia bydła. Treść proje­
ktu jest następująca: Wprowadza $ię obowiązkowe
ubezpieczanie zarówno włościańskiego, jak i dwor­
skiego bydła rogatego w wieku od 1 do 15 lat, od 
siedmiu najbardziej rozpowszeclinionj cli i niebezpie­
cznych chorob zakaźnych. Równolegle z tern organi­
zuje się też dobrowolne ubezpieczanie bydła od 
wszelkich wypadków śmierci. Bezpośrednie kierowni­
ctwo sprav afni ubezpieczeniom cmi wkładu, się w guber­
niach ziemskich na mstj tuoyo samorządu ziemskiego, 
w nieziemskich zaś, oraz w Królestwie polskiem na 
specyalne urzędj asekuracyjne. Dla nadania tej spra­
wie trwałości ekonomicznej utworzoną ma być zara­
zem reasekuracyn rządowa.

Niewątpliwie, możność otrzymania odszkodowa­
nia za padle sztuki bydła jest warunkiem bardzo 
doniosłym dla hodowenw, ale czynnikiem decydują­
cym o powodzeniu ubezpieczenia jest przedewnzyst- 
kiem koszt jego. Otóż pod tym względem projekt 
przewiduje dwa rodzaje prem ii: ytate, określane na 
podstawie danych o ilości wypadków śmierci z łat 
10, oraz dodatkowe, pobierane w tym wypadku, 
kiedy suma premii stałych nie wystarcza na pokrj- 
cie odszkodoivań, wypłaconych w danym okręgu. P o ­
nieważ skarb z operacyj tych zyykhw ciągnąć nie 
chce, przeto premie winny być obliczane tylko w ten 
sposób, iżby opłaty pokrywały w zupełności koszta 
odszkodowań i admmistracyi- %il jednostkę toryto- 
ryalną uważanym ma być powiat, w razie jedimk 
lat. wyjątkowo niepomyślnych, część otrzj manego 
niedoboru rozkłada się na całą gu ternię, a jedno­
cześnie do oniatj pociąganą ma być reasekuracja, 
przez co ciężar premij dodatkowych znacznie się 
zmniejsza. Norma szacunku bj dla ustanawia się dla 
całej guoernii, lub pojedynczym je j części. Aby je ­
dnak dać hodowcom możność pobierania także wyż­
szych odszkodowań, ustanowionym ma być obok nor­
malnego szacunku bydła ubezpieczanego, jeszcze 
szacunek spocyalny, wedle którego wolno ubezpie- 
zać zarówno całe stada, jak i pojedyncze okazy, 

m iarjw ic ie  buhaje, albo woły robocze. W edle proje- 
(to, ubezpieczenie rozciągam się imaio t jlk o  na by-

i rojgatc w wieku od i  do lo  lat, przcciwTko temu 
"■iiireitestowmla. jednak komisya, która, zgadzając się 
na wykluczenie cieląt, wykazała niemożli ,vość śle­
dzenia wieku każdej starszej sztuki bydła i urawdo- 
podobiei ’two licznych na tym gruncie nieporozumień. 
Wskutek tego ograniczenia wieku do lat 15 zanie­
chano. Obok tego wyrażono ż\ozenie, aby ubezpie­
czenie rozciągnąć i na ko W.óre również stano-

r j .
wią gudfctawę gospodarki wiejskiej. W reszcie na żą­
danie tejże komisyi spis siedmiu chorób zakaźnych 
(księgosusz. zaraza płucna, wąglik, gruźlica, wście­
klizna. karbunkul ' choroba pyska i racic) —  uzu­
pełnione jeszcze dj ftciyteiii i krwawieniem niyny. a 
nadto zaznaczono, iż wynagrodzone będzie wydawa­
li* wedle tegoż szacunku rówmież w tym wypadku, 
kiedy bydlę będzie zabite na żądanie policyi wetery­
naryjnej. '   ‘

Z  gal. " o w .  g o sp o d a rsk ie g o .
Na ostątniem posiedzeniu komitetu Tow  gospo­

darskiego gai. przewodniczący Im. Stadnicki zdawał 
sprawę z obrotu, jaki wzięły petycye przez komitet 
wniesione do Sejmu, a mianowicie:

a) na założenie wylęgarni w Oparach przezna­
czy i Sejm kwotę 2.000 zł. i po 000 zł przez 5 lal 
na utrzymanie tego zakładu

b) na Weterynarza, przy komitecie Towarzvstwa 
uchwalono 000 zł., należy zatem poczynić kroki 
u rządu, żeby taką samą kwotę rocznie na ten cel 
przeznaczył.

Sprawozdanie to przyjęli obecni do wiadomo­
ści. poezem p. Wiesiołowski imieniem sekcyi hodo­
wlanej przedstawił do zatwierdzenia komitetowi za­
łożeni! jednoj obory rasy półkrwi Simmenthal; zało­
żenie dwóch owczarni zarodowych „Uzus/.ek" u p. 
Tadeusza Żelechowskiego w Korczowie, pow. Rawa, 
u p. Stanisława Kopci ucha w Podgrodziu, pow. Ro­
hatyn;  założenie t* stacyi tryków „C zaszek " i U o- 
wiec, a w miarę możności i jednej stacyi rasy 
„Gotswold“ ; założenie jednej chlewni zarodowej ra­
sy krajowej; założenie 4 chlewni zarodowych rasy 
Yorkshire i 11 stacyj knurków subwencyjnych: 
w oddz. Rawskim 1 staeyj; Roimlynskun 6 stucyj; 
Kaluskim 1 stacyi dla Jana Nebyłowicza w No- 
wicy

Wszystkie powyższe wnioski zatwierdził komi­
tet, poczęli •

P. W iesiołowski referując uchwały X X X IV . 
Rady ogólnej, przekazane komitatowi, względnie 
Sekcyi Chowu bydła, podniósł z naciskiem użyteczną 
i skuteczną działalność, „Ogólnego związku hodowców 
i handlarzy bydła we Lwow ie". Ks. Czartoryski i 
Lubomirski, zabierając głos w dyskusji wyrażal i  ró­
wnież pełńe uznanie dla tej instytucjo, l.tóra ze 
wszech miar na ogólne zasługuje poparcie. Uchwa­
lono znieść się z biurem tej instytucji i zaządać u- 
łatwieu warunków przystępowania do tego związku, 
następnie warunki te wraz z zaleceniem ogłosić.*

Z kolei p. W iesiołowski imieniem sekcyi ho­
dowlanej przedstaw,i wnioski subwencyjne na rok 
1900 do ministerstwa, a mianowicie uchwalono ża- 
dać na podniesienie chowu bydła 20.000 zł., trzody
chlewnej 7.000 zł., o w i l i  0.000 z ł ,  drobiu 500 zi.

Ks. Czartoryski imieniem sekcyi chowu koni 
zawiadomił komitet, żo: za kupno ogierów na stu cyc 
już się rozpoczęło, hodowcy bowiem już ogiery do 
sprzedaży zgłaszają, a wystawa przeglądową, koili 
huculskich będzie urządzoną. Tow, krakowskie p r z e ­
znaczyło na ten cci 100 zł., seke.ya przeznacza 500 
zl. i zawezwie odpowiednie siły mi miejscu, by wy­
stawę tę w najodpowiedniejszym czasie urządzić.

Pp. Krzysztofowie/ i Abgarowicz zgłosili swoje 
wystąpienie ze sekcyi.

Na delegata ze strony komitetu do komisyi przy 
wystawach przeglądowych klaczj- we tvschodnią] Ga­
l i c j i *  wybrano na pronozycyę sekcyi p Kazim ierza 
Ostaszewskiego.

Stosownie do wniosków subw. na r. 1900, po­
stanowiono umotywować zadumie podniesienia subwen­
c ji do kwoty 10.000 zł.s klóra przeważnie przezna­
czoną będzie na z a k u p n o  ogierów, o pov, iednich do 
poprawy koni roboczych i włościańskich.

P. Tyniecki /dawał sprawę z egzaminu w szkole 
ogrodniczej na W alce kapitańskiej, nu, który ze
strony komitetu był wydelegowany. Egzamin wypadł 
zupełnie zadawalnia jąco, postęp w prowadzeniu 
szkoły widoczny, zmiana ogrodnika oddziałała ko­
rzystnie tak na postępy uczniów, jak i na wygląd 
szkółki drzew owocowych, która m  wielką skalę 
założona, będzie wkrótce już zakładem bauizo po­
żytecznym. Przy jęto  do wiadomości.

P Onyszkiewicz imieniem sek cy i  rolniczej 
przedstawił wnioski subwencyjne flżiul pieiwszego
naukowego na rok IW A. minister.4wti lolmctwa
przesiać się mające.

Ucliwalono co do kwot na j oszczcgolne cele 
pozostać w granicach z roku zeszłego, na szkolę 
tylko chmiclarską należy zaządać o 100 zi. więcej, 
na kursr zas weteryuary i i kucia kom okrągło 1000 
zl. Zarazem upoważniono prezydyum do zajęcia się 
wydaniem podręcznika llaseilioffa „Charakterystyka 
paszy" w polskim przekładzie. Przekładem tym zaj­
mie się prof. Pomorski

P. Langie imieniem sekcyi mleczarskiej refero­
wał w sprawie kursu mleczarskiego w Tęgoborzy, 
który ma być urządzony kosztem i staraniem obu 
krajowych bratnich Towarzystw rolniczych z począ­
tkiem czerwca.

Uchwalono zatwierdzić program komunikowany 
przez Towarzystwo krakowskie, jakoteż pokryć w po­
łowie koszta kursu tego, preliminując na to kwotę 
600 zł.

Na podstawie referatu p. Langiego, udzielono 
5 stypendyow dla uczniów szkół dublańskich,

Delegatem do Pady rolniczej przy minister­
stwie we Wiedniu wybrano p. W łodzim ierza Gnie­
wosza. ,

Dla przedsiębiorstw drenarskich.
i Ubezpieczenie robotników, od wypadków jrrzy przed- 

'tębinrslwach drenarskich).
Na uchwałę soi mową z lutego 1808, wzywającą 

rząd, aby przedłożył Radzie państwa projekt noweli 
ustawy o ubezpieczeniu robotników od wypadkówd o

w] przedmiocie uwolnienia od obowiązku ubezpiecze­
nia tycji przedsiębiorstw melioracyjnych, które nie 
są p 'ączone z niebezpieczeństwem wypadku dla ro­
botników, odpowiedział rząd, iż T,ę uchwale przyjął 
do wiadomości i ze ta sprawa bęuzie badaną przy 
spt.sobności prac przedwstępnych dla reformy ustawy 
o ubezpieczeniu robotników.

Mimo to zapowiada rząd już naprzód, że uwol­
nienie n .rodzę ustawy tj-oh przedsiębiorstw, przy 
których nie można by dowieś<; zupełnego braku nie­
bezpieczeństwa wypadku, napotyka na trudności, 
p o n i e w a ż  s o c y a l n o - p o l i t y e z n e  c e l e  p r z e ­
m a w i a j ą  r a c z e j  z a  r o z s z e r z e n i e m ,  niż za 
ograniczeniem obowiązku ubezpieczenia i ponieważ 
rrudnoby było wyłączyć znów z pod opieki ustawy 
jedną kategoryę robotników, która już używa tej 
opieki.

Natomiast oświadcza rząd, iż zamierza przy 
wdrożonej właśnie rewizyi podziału na kategoyye 
niebezpieczeństwa szczególniej uwzględnić te roboty 
melioracyjne, które są połączone z mniejszem nie­
bezpieczeństwem, a to przez zaliczenie ich uo odoo- 
wiodnio niższych kategoryj niebezpieczeństwa.

E F o / m a i t o ^ c i .

„ K o in ik & “  nr. 16 z 22 bin. zawiera: Okólnik 
o oddawaniu ogierów na stacye —  Produkcja i kon- 
sumeya pszenicy w Austro -Węgrzech, przez dra V P. 
Z literatury rolniczej (Szulc K. Ogólny zarys stref kli­
matycznych Galicyi) przez dra S. P. —  Z nowych do- 
świadozeń: Zasiew rzędowy o nierównej odległości rzę­
dów (K. Al.) — Nowy sposób przygotowania nasion do 
siewu. —  Wpływ nawozów fosforowych przeciw wylę­
ganiu zboża. —  Wpływ u u wożenia potadem na ziarno 
jęczmienia, —  Doświadczenia z uprawą ziemniaków i 
zbóż dokonane w okręgu Tow. min. w, Dębicy. —  
Kronika. —  Drobne wiadomości. —  Pytania i odpo­
wiedzi od redukcyi. —  Zarządzenia nolioyjuo-weteryna- 
ryjne. —  Wiadomości handlowe.

„ T y g o d n ik a  r o ln ic z e g o 11 krakowskiego nr. 
IG z 21 lun. zawiera Badania nad /wiezlośGo ziemi, 
jakoteż nad lm-elmuiozuij, i czim-elleinicznij. analizą 
przez I .  K  —  W y n ik i szczepień tuberkuliny ».

•ach galicyjskich, podał dr. M. Bonmciński. —  Kroni­
ka postępu w dziedzinie gospodarstwa wiejskiego. (Dzia­
łanie różnych nawozow potasowych na plon i na jakoso 
kartofli. Kukurydza jako roślina do wyławiania nemiv 
tod buraczanycn. Zakładanie trawników. Próba lokomu 
bili naftowej systemu ,,Cinom“ .) —  -Sprawy bieżące.— 
Kurs mleczarski w Tęgoborze. —  Ograniczenia w prze­
wozie zwierząt. —  Wystawy. —  Wiadomości han­
dlowe.

W  s p r a w ie  c h o w u  k o n i rozesłał komitet, To­
warzystwa gosp gal. do Rady oddziałów następujący 
okólnik:

Niuiejszem podajemy do wiadomości Sz. Rady, 
że komitet zatwierdził na przedstawienie sekcyi chowu 
koui następujące trzy zasady, na jakich zakupione przez 
nas ogiery oddawane być mogą nu stacye poszczesól 
nym hodowcom:

1) większej wdasności bez subwencji,
2) .mniejszej własności z subwencją zależną je ­

dnak każdorazowo od decyzyi sekcji. *
8) hodowcy, którzyby sobie życzyli dom,ae 'ogiera, 

wybranego przez koinisyę, a droższego niż za G00 zł. 
dopłacić mają nadwyżkę, za poprzedniem porozumieniem 
się ze sekcyn.

O stacye ogierów według jednej z powyżej wy­
mienionych zasad mogą, się więc ubiegać pp. człon­
kowie, wnosząc o to podania za pośrednictwem odno­
śnych Rad oddziałów do komitetu Tow gosp. M l. we 
Lwowie.

Nadmienić musimy, że w razie zatwierdzenia 
stacyi i ewentualnego zakupna dla K e j ogiera, stara­
jący się o takowego, będzie obowiązany ogiera tego 
zaraz do siebie przyjąć, pomimo, że okres stanowienia 
byłby już na rok bieżący spóźniony.

Drukarn ia  „SŁO W A  POLSKIEGO" w e  L i m i e
Oliorążczyzna 17— ID,

wykonuje:

Tabele, Zamknięcia rachunkowe, Księgi han­
dlowe i wszelki0 druki biurowe szybko, czy­

sto i po umiai kowanej cenie.

ile (faktor nac 
1 'a i le u s z  tfto iiian c  w i c * .

W ydawca i odpowiedzialny redaktor:

§  t u  n  i w 1 a  w  I t o N K o w K U i ,

Nakładem Spółki wyiW- i o m  we Lwowie, Stow. zur z ogr. poręką. —  Z drukarni „Słowa Polsk iego" we Lwowie, pod zarządem Z. Halaeińskiogo.


